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W  Wilnie we Środę dnia i  Września p.s. 1 8 2 6  roku.

W i a d o m o ś c i  K  r  a  j  o w  e . ny 2 g i e y  klassy F  edor A lexandrow, z dalszem du-
chowieustwem , odpraw ił  modły z pokropieniem 

M oskw a dnia  i 4 sierpnia . woda, a po zaśpiewaniu lat mnogich dla J eg o  C f -

ikę i wszystkie zakłady naukowe. rozradujemy się w nim.
— Po uroczystym w j e z d z i e  J e g o  C e s a r s k i e j  Gdy duchowieństwo nasze wyszło z sali zgro-

Mości do Moskwy, ria tea trach naszych dano by- madzenia, w-tedy Lama K a łm yck i  ze swą ducho-
ło kilka spek tak lów , które za nastaniem postu w ną służbą zanosił modły swoim obrzędem w  sto-
uspeńskiego przerwane zostały. T ea tr  znowu się suwanych do obecnego zdarzenia wierszach,
otworzy d. 16 t. m. to j e s t ,  w poniedziałek, przez Za skończeniem tego, Prezydent Kommissyi
wystaw ienie opery-w odevil:  Łomonosow czy li rer i Członkowie zajęli mieysca swe około ptzvgoto-
k m  t  11)1  f>r*.CT.r tn / .C I i o n i c n r i n i i  w r n  n a  V  i n r ’i n n L  A O      ____ _ .1 1 ^  ,

komedya we 5ch a k t a c h  Oszukaństwo dla m iłości s t a w io n y c h .
(Lrs lausses confidences). Sławna ze swych talentów W  Ley przerw ie czasu, muzyka, ita chorze u-
o I' I n i>t» co,  !• » —  1 — T7~ „          V_________ • -» » . . .  . ■» -

v  i  ł *  , r  i  o  .  ,  .  - V .  ^  W U ł t t  ^  I l l t f l c l  J U T J  F O K U ,
teatrze włoskim d. i 5 t. rn. dana .będzie o ustanowieniu p raw ideł dla zarządu narodu K ai-  

*L!5 d ,  °P era Rossiniego Osiełeh. W  pouiedzia- myckiego i o inianowauiu Kommissyi, tudzież nie- 
; e, 'fy J d ira ,  muzyka także Rossyniego. W e  czwer- które z praw ideł,  obowiązki jey przepisujących., 
ek K opciuszek, opera bulło, we ach aktach, mu- 2) G łów ny przy Narodzie K a łm yck im  P rzy -

zyka Kossyniego. _____________________ stawa tniał mowę, wystawiając wielkie dobro, da-
. . .  „  , , r  o wane przez spoczywającego w Rogu N a Yj a ś n i e y -

G łiary  na wzniesienie pom nika ,  w  A rchan- s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  A l e x a n d r a  I, Narodowi

4o kop.

zez 
zeby

.. , T , - -  „ ]  sięw sali. Naostatek
^  , , , , . _ .. 1 3) Prezydent pokrótce przełożył Członkom jey

A s t  rac  han, dnia  •>/ hpca. cel ogólnego ich z nimi zatrudnienia i żądanie spól-
. (z Gazety St.  Petersbursk iey .)  nemi siłami gorliwie starać się o w ypełnienie bę-

Dnia 29 Iipca 1826 roku , po przygotowaniu dącego przed nimi dzieła ku podobaniu Wyższego 
poprzedmczem, dzień dzisieyszy przeznaczony na Rządu i ku rzeczywistemu pożytkowi Narodu K aD  
otwarcie, na skutek Nayw^yżey potwierdzonych d. myckiego.
10 marca 1826 roku, p raw ideł  do zarządu Naro- Na tern skończyło się otwarcie Kommissyi, z po ­
rtu Kai myckiego, Kommissyi spraw  kałmyckioh. stanowieniem, za pomocą Bozką, przystąpić do dzieła 

G z lonkom e, mający składać Kommissyą u- w  dniu następującym* to jest 27 o godzinie 6 z połu- 
wiadomieoi byli od Gubernatora Cywilnego, jako duia.
Prezesa Kommissyi, przez osobne listy. Nadto za- G ubernator Cyw ilny zanrosił do siebie Człon-
proszetu na uroczyste jey otwarcie urzędnicy woy- ków Kommissyi i gości na śniadanie, gdzie przy  
SK0W1 1 cy w iln i ,  poczesni miasta oby watele i nie- spełnieniu zdrowia N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  J e g o -  
t tore  osoby z mieszkających w Asti achaniu -Or- m o ś c i  P a n a  N a y m i ł o ś c i w s z e g o  i N a j j a ś n i e j s z e g o  J e - 

miano w, Tatarów, le r so w ,  Indyan , i t. d. go Domu gra ła  muzyka.
O godzinie 11 zgromadzili się do sali domu 

skarbowego, zayn.owanego przez G ubernatora Cy,
w i ln ego, sprawujący obowiązki W ice-G ubernato - K a z a ń  dnia  i 5 sierpnia.
r a ,  Kadca Izby Skarbowey Assesor kollegialny, (, Ruskiego Inwalida).
K arau łow )  P ro k u r  or G uberm alny  Radca kollegial- YV końcu czerwca i napoczątku lipca, kilka
nv 1 kawaiftt* Sunzkntv. frl'nwnv Narmln K ałnur. *__ :___ ; _____   _ w x r  1ny i kaw aler Suczkow, G łówny Narodu K ałm y- tygodni trw ały  tu  niezmierne upały: słońce wkształ- 
ckfiego łrzystaw^a Radca Dworu K orsa ko w , De- cie rozpaloney k u l i ,  codziennie wschodziło i za-

u  • r  , : - -   — » ---------2-“ obiecującey obfity owoc. Dnia 10 lip
emu Lemltel. ca o godzinie 6 z południa, napadł na miasto K a ­

zan w ielki w ia tr  i gęstemi k łębam i w'zrusżył p ia ­
sek, tak, źe światło dzienne zupełnie się zaciemiło 
i po ulicach chodzić prawie nie, można było. Od 
północy zebrały się ponad miastem czarne climu-



ry, które, przy nadzwyczayney suchości powietrza,  
straszliwy zapowiadały burzę. Nakoniee rozpierz­
c h ły  się chmury. Bezustanna była b łyskaw ica , z 
rooenenii połączona piorunami: Uderzeń pioruno­
w y c h  ze sześć było  tak m o c n y c h ,  iż zdawało się, 
9.9 z gruntu powinny b y ły  wstrząsnąć wszystkie  
budow y. Przyczem  ani kropli deszczu! W ięeey ,  
jak pół godziny natura w  tak zagniewaney wyda­
w a ła  się postaci: w y p ad ł deszcz dobroczynny i 
Stłumił burzę. W yjaśn iły  się niebo i serca.

Zabity został żołnierz lia straży stojący przy  
w ie ż y  Spaskiey ; sama wieża w  k ilku  mieyscach  
uszkodzona; u obrazu Zbawiciela szkła potłuczone, 
a pod nim wTyrw any kamień, ale sam obraz n ie­
tknięty  i  paląca się lampa nie była zgaszona. Na  
drodze do słobody A dm iralicyyney  zabity kanto- 
nista. W  cerk w i M atki B ozkiey T yfińskiey p io ­
run w lec ia ł  w  okno pod kopułą, popsuł kolumny  
i  opalił ołtarz. Uderzenie b y ło  tak mocne, że lu ­
dzie stojący popadali na ziemię, i  chociaż nikt nie 
ucierp ia ł, nie mało jednak kobiet i starców z, prze­
strachu zachorowało. W  domu, w  którym jest pen- 
sya Pani Jungwald-, piorun w lec ia ł  do komina, 
rozb ił  kilka p ieców , szyb i ugodził w gzyms niż­
szego piętra, nie przyczyniwszy, Bogu dzięki, ni­
k om u szkody. Stojący przeciwko domu żołnierz  
n i  straży przy kazamacie powietrzem rzucony był  
o kilka sążni od swego mieysca- M ów ią  takoż o 
różnych nieszczęśliwych przypadkach w okolicach. 
U  dzwonu jednego piorun urw ał serce. Po nieja­
k ic h  przeryw anych deszczach nastała tu znowu  
susza. Zresztą w ieśniacy błogosławią D aw cę  do­
bra za p iękny urodzay.

Z  teg o ż m ieysca . W  roku teraźnieyszym w o ­
da w  W ołdze  bardzo opadła : w w ie lu  mieyscach  
ukazały się w yspy  i le w y  brzeg oddziela się. Te  
•widoczne zjawiska potwierdzają wiarę doniesień 
niektórych  uczonych, zapewniających , że koryto  
tey  rzeki przechodziło mimo spadzistey góry, bę- 
dącey teraz w samem mieście Kazaniu, mimo w io ­
ski O m elow ey, klasztoru Zm artwychwstania i tak 
dalcy do samych Bołgarów.

K r o l e w s t w o  P o l s k i e .

T J a rsza w a  d. 4 w rześn ia .
(* G a z ć ty  W a r s i a w s k ie y . )

T łu m y nieprzeliczone pobożnego ludu napeł­
nia ły  wszystkie u l ic e ,  przez które przechodziła 
dnia onegdayszego uroczysta processyja rozpoczy­
nająca jubileusz. Stosownie do ogłoszonego w ley  
m ierze program m atu, wyszła prncessyja z K o ­
ścioła S- Krzyża do K ościoła Katedralnego w po­
rządku następującym: Naprzód szły Bractwa , za 
nip mi Zakony j jako to; lvapucyni ? X..X.
R eform aci, X X .  Bernardyni, X X .  Franciszkanie, 
X X .  A u gu styau ie ,  X X .  Dominikanie; następnie 
D uch ow ień stw o  Świeckie , Kapituła M etropolital­
na, Assystencyja, Dyakon z K rzyżem  A rcy-B isku-  
p i m ,  Presbiter niosący Bullę  między D yakonnn  
f  Subdyakonem, Dyakonowie honorowi, J W .  Ar-  
cy -B isk u p  P rym as, mając po lew ey  ręce A rch i-  
dyakona , pod baidakinem, niesionym przez K le ­
r y k ó w ,  wreszcie Kapparze a d  insign ia . Za bal­
dakinem postępowały naydostoynieysze Osoby p łc i  
obojey, J W .  Prezydujący w  Badzie Administra-  
cyyn ey , J W .  Prezes Senatu, J W W .  M inistrowie, 
S e n a t ,  Bada Stanu , Jenerałowie , i nieprzeliczo­
na liczba pobożnego narodu W  czasie p.roces-
sy i D uchow ieństw o śpiewało hymn V e n i San- 
c te  S p ir i tu s ,  a wszystkich  Kościołów dzwony,  
prócz dzwonu Kościoła Katedralnego, słyszeć się da­
ły . Zbliży wszy się przed Kościoł Katedralny, któ­
rego wszystkie drzwi naówczas b y ły  zamknięte, 
J W .  A rcy-B iskup ukląkł na przygotowanem ge- 
■utlexor.ium, a za niru całe Duchowieństwo. Za­
intonow ał Psalm l i i :  C on fitem in i Dorni o, poczerń 
trzykrotnie uderzył pastorałem w e  drzwi przy od­
m ów ien iu  w  tonie śpiewu stosownych wyrazów.  
G dy za trzeciem uderzeniem d rzw i otworzone zo­
s t a ły , J W .  Pasterz, zdjąwszy infułę i  odm ówi­

wszy m o d l i tw ę , wśród śpiewania przez D ucho­
w ieństw o Psalmu XC1X, Ju bila te , trzymając w  le ­
w ey  ręce K rzyż u w prawey świecę zapaloną, na­
przód wszedł do Kościoła a za nim cała proees-  
syja- Po ukończeniu Psalmu, J u b ila te , Kaplan, ma­
jący czytać B u l l ę ,  odebrawszy od J W .  Pasterza 
błogosław ieństw o, odczytał ją z ambony'. Nastę­
pnie sam J W . Pasterz m iał naukę o Jubileuszu  
do w iernych  zgromadzonych. Poczćm zaintonował  
T e  D e n m , a dzwony K ościoła Katedralnego o-  
głosiły  zaczęcie Jubileuszu. Uroczystość cała zakoń­
czoną została Nieszporami z wystawieniem  Nay-  
świętszego Sakramentu.

JVV. Pasterz pozwala w przeciągu czasu Ju­
bileuszowego , Bractwom  , S zk o ło m , K ollegiom ,  
w  dni Niedzielne odbywać w izy ty  czterech K ościo­
łów  w  processyach, z których pierwszą sam z Du­
chowieństwem K atedralnym  na dniu wczorayszym. 
po nieszporach odprawił. Każda takowa proces-  
syja, w  duchu pobożności odprawiona, pięciodnio­
w e  odwiedzanie K ośc io łów  zastępuje, tak, iż trzy 
razy uczyniona w yrów nyw a liczbie i 5 slu w izyt  
osobno czynionych. K ażdy kto nawet do Bractwa  
lub Kollegiutu nie n a le ż y , może się łączyć do 
prucessyi. Proccssyje te mają się odbywać z K r z y ­
żem na czele ze śpiewaniem lub bez ś p ie w u ,  a 
w  Kościołach Stacyi Jubileuszowych, Kapłan,  
który przewodniczy w  p ro cessy i ,  7. ambouy od­
czyta głośno m odlitw y z x iążk i Jubileuszowey. 
A by uniknąć zamieszania do jednego tylko ołla- 
iza w każdym Jubileuszowym K ośc ie le  to nabo­
żeństwo regulować się będzie.

N i e m c y *

F r a n l jo r t  d. 22 s ie rp n ia .
(Journal  (te St .  Petersbourg).

Oto jest wierne tłumaczenie ważnego firm a­
mi Sułtana względem zniesienia Janczarów-

oPrzewyborny Effendy, K ady' Stambulski ! 
W iadom o każdemu M uzułm anow i, że I s l a m i r . i r i  
w inien sw óy początek, czystości i łagodności swo­
ich  za6ad, i ze potęga Mahometańska, przypisać  
musi sw óy wzrost na wschodzie i zachodzie, zw y-  
cięzkim woyskom wiernych, którzy zawsze są g o ­
towi do boiu z nieprzyjaciółmi w >«ry. Ponieważ  
Muztiłmarii c i ,  w ieduego Boga wierzący, wojo­
w nicy, odda w na koniecznie na oddziały podziele­
ni bydź musieli; przeto pierwszą iusty mcyą w oy-  
skową tey wzniosłey Porty, naszey dobrou/.iey ki, 
którą niech Bóg do końca czasów zachować ra­
czy, by ło  zaprowadzenie orszaku Janczarów. A le  
wasz w zniosły  władca uczynił uwagę, że ci su n i  
Janczarowie, którzy niegdyś przez ślepą odwagę  
w  napadach na nieprzyjaciół, a szczegóiniey przeZ 
ślepą uległość rozkazom sw ych  panów, ly łe  Zwy- 
cięztw odnieśli i tyle krajów' zawojowali, stopnio­
w o się w y r o d z i l i , leniwem i i  buntowniczem i się 
stali-; że "ta m ilicya w  w oynach  od lat stu pro­
wadzonych , gardząc rozkazami sw ych  wodzów', 
częstokroć bez żadnego powodu pierzchała, a przez 
fałszywe pogłoski postrach rzucając, szeregi opu­
szczała i ohydnie przed nieprzyjacielem uciekała,  
twierdze i kraie nieprzyjaciołom zostawiała ; że  
tymczasem nieprzyjaciele wiary przypisując tę w y -  
rndność , s łabośc i ,  tchórzostwu i zniewieściałości  
M uzułmanów, codziennie nowem i żądaniami i ro­
szczeniami przypierać nas nie przestawali; Że z r e - 
sztą przykazanie naród obowiązywało do uzbroja- 
nia się gorliwością wiary i do wynaydywania środ­
ków  dla stawiania oporu nieprzyjacielowi pod za­
słoną r e l ig i i ;  że się w  odbytych woynach prze­
konano, iż przewaga nieprzyjaciela pochodzi je­
dynie z w yćw iczen ia  jego woyska; że naprzód po 
w oynie  1201 (1787), a następnie po dwa razy usi­
łowano zaprowadzić w  w oysku naukę ćwiczeń  
woienuych; że korpus Janczarów, już sam przez  
się do obrotów w oiennych  mało przydatny, now e­
mu sposobowi wojowania przyganiając, takowemu  
ciągle się sp rzec iw ia ł ,  i ze w ie lu  w ładzców  go­
dnych przeżyć w iek świata; stało się ofiarą upo-



Irti i dzikości togo korpusu.  W  lakiem rzeczy po- prawn,  ukara ł  ich zn zbrodnie.  Gdy się z pewno* 
łożeniu zwołano w pałacu powszechny r a d ę ,z k i ó -  ś. ią dowiedziano, iż także burz liwi  i źle myślący 
rey wypływają postanowienia [trawa. Jłyli na niey Indze z innych korporacyy,  skrycie  powstanie Jan -  
obecni wszyscy znakomici Wezyrowie ,  uczeni Li- czarów podniecali i wspierali ,  wskazano więc icli, 
lem ow ie ,  Minist rowie i sarni naczelnicy korpusu j natychmias t zajęto się i dotąd jeszcze zaymuje się 
Janczarów.  W zięto pod rozwagę, że nie myślano przysposabianiem dla n ich  tegoż samego losu. Te-  
Itigdy o zniesieniu Janczarów,  ponieważ ich za mi wszysikiemi wypadkami  przekonano s ię,  iż 
dawny korpns  uważano,  żo jednak oddawna na- i rs tytncya Janczarów,  która początkowo miała \va- 
■wykli, to bydź pnsłusznemi, to znowu bunty kno- leczność i posłuszeństwo za zasadę, w  następnych 
w a ć ,  podług tego,  jak im się podobało; że iaka- czasach, inny wcale przybrała  charakter ,  teraz 
bądź by ła  nasza cierpliwość,  w  swnjey nieuległo- opiera się jedynie na przewrotności  i niekarności ,  
set trw ali; nakoniec, że nieprzyjaciele, zawsze prze- t, k dalece, iż t y tu ł  Janczara i nazwisko kamra-  
Ciw nam na czatach, spostrzegając nasze położę- ta (żołdaset), oraz znaki polowe tego korpusu,  sta­
nie, na myśl wpaść mogli, korzystać z niego i na- ły  się tarczą dla wszystkich złych ludzi, k tórzy  
paść na nas ze wszech stron. Poradziwszy się pałali  żądzą mienia przewagi  nad uczciwemi lu- 
w  tey mierze świętego zbioru praw,  wyrzekł  szla- dźmi. (Dokończenie nastąpi).
chętny F e t w a , z oświecającego p ra wa wynikły ,  .__________
•wraz z Hotszetem, podpisanym przez wszystkich
c z ł o n k ó w  Rady  następujące postanowienie:  że je- T  u R c Y A.
dynie dla ożywienia na nowo słowa Bożego i dla
zniszczenia podstępów, przez które n iewierni  prze- Stam buł dnia 26 lipca.
wagę zyskali ,  w o j s k o  Muzułmańskie ,  równie ze (* Gazety War»*awskiey.)
swojey strony: i) Gorliwością wiary się uzbroi i Zamknięto po większey części kawiarnie,  któ*
karności  woyskowey dopuści; 2) Muszt ry  woysko- ry c h  w luteyszey stolicy i okolicach jest blizko 
wey  się nauczy,  jako w teraźnie jszych okoliczno- 4 o ,o n o ,  a ł aw ki  przed niemi,  na k tórych turcy zwy-  
ściach jedymego do obrony środka,  i aby zadosjć kii  pijać kawę i palić tyluń,  sprzątniono z powo- 
uczynić powszechnemu głosowi i jednomyślnemu du, iż dogadzały próżniactwu i kłótniom.  Poprzy -  
Syczeniu narodu Muzułmańskiego,  korpus Jan cza- lepiano kilka paszkwilów,  czerniących Seraskie-  
rów,  bez zmiany w  jego s tatutach i przywilejach,  ra,  k tó ry  z drążnika wyniósł  się na taki stopień. 
i 5o ludzi z kaźdey kompanii  do nowego woyska Odkryto w krotce sprawco wr; należą oni do nowey 
odda, które jest znane pod nazwiskiem wyćwiczo- mi l ioyi ,  uwięziono ich  3oo i po większey części 
ney piechoty.  Na mocy tego postanowienia,  o- uduszono. Przywołano i 5 agów janczarów i mia-  
znaymiono Janczarom , iż żadna klassa biletów żoł- cowano ich  szambelanami. Lubo rząd stara się, 
d (T w ych  n i e m a  przyymować,  a kluby ten.u jedno- aby żywność była,  ile możności, naytariszą, jednak- 
myśliiemu postanowieniu opór stawiał, przeciw o- że Jud okazuje swoje nieukontentowanie z targnie-  
nemu mówił,  lub działał,  podług wszelkiey suro- nia się na dawne zwyczaje. Podobnież niekonten- 
wnści praw ma bydź karany.  Rozpoczęły się w er- ci są derw iszowie i ulemow ie; lecz surowość rzą- 
bunki ,  rozdano broń i mundury,  a przeszłego ty- du wstrzymuje wszelki wybuch.  Dnia 18 b. m. 
godnia rozkazano zacząć nowe ćwiczenia woysko- 2,00.0 żołnierzy nowey m i l i cy i , k tó rych  postawa 
we;  wszystko kosztem publicznego skarbu.  .Ale i mundury każdego zadziwiały, przechodziło p rzy 
nie zważając bynaymniey,  ani na przykazy religii ,  odgłosie bębnów i muzyki  woyskowey przez P e-  
ani na przepisy prawa,  zbuntowali się Janczaro- ra. Za niemi szła ar tyl lerya ze 12 działami. W s z y -  
wie w nocy z przeszłego czwar tku,  uderzyli  na scy czynili obroty w JJalnia B akihe  przed W s 
patac si\ego Agi,  a późniey na W y s o k ą  Portę,  na Sułtanem.

dla 1 popełniali  tysiące bezprawiów,  wołając. N ie  go, wysłany przed ki lku miesiącami z l istami do 
chcemy nowey m usztry. Gdy tyin sposobem Jan-  Ko ntr -Ad mira ła  B igny, powróci ł  tu z Morei.  Za- 
czarowie, ośmieliwszy się bJuźnierczą ręką obró- pcw nia, iż grecy postanowili  bronić się do osta- 
cić przeciw naczelnikowi władzy oręż ,  k tó ry  im tniego. Twierdza  N apoli di Bom ania. jest w  do­
p ra w o  P ro ro ka  nadało, nie zważali ani na prawo hrym stanie, i ma bydź opatrzona w żywność na 
Bozkie,  ani na jego t łumacza,  ani na wzniosłą 18 miesięcy. Maynoci,  potomkowie s tarożytnych 
Portę,  ani oa Ulemów, i przez to okazali, iż nie spnrtariczyków, odrzucili z pogardą uczynione im 
mieli  ani wiary,  ani religii; stali się więc przed- propozycye,  aby się poddali turkom.  Idrya,  gdzie 
miotem gniew u publicznego. Natychmiast  zacni cała potęga morska grecka jest z e b r a n ą , sposobi 
Muftowie,  dawniejs i  i teraźnipysi, szlachetni Ka-  się do zaciętego odporu.  Przybycie, kommissarzy 
dileskierowie (Naywyżsi sędziowie w Europie i A-  rządu greckiego do wyspy Tine, z żądaniem h a ­
zy i), dostoyny Wie lk i  Wezyr ,  uczeni Ulemowie,  rac /u  20,000 piast rów dla pólkownika  Fabviera, 
których liozbę niech Bóg powiększa aż do dnia oprócz zapłaconych dawniey 4oo,000 piastrów, by-  
Zm ar t  wychwalania , oft icerowie służbowi i inni ło dnia i 4 b. m. powodem do k rw a w y c h  wy pa d-  
Muzułmani pospieszyli do pałacu Sułtańskiego, ków; lecz Ko n t r - Adm ir a ł  R igny  przywróc i ł  po­
wzięli  l a m ‘ Sandszak-Szerił '  (chorągiew Proroka),  rządek- Drugi  oddział floty tureckiey pod do­
która  niech będzie pozdrowioną i uczczoną, i udali eódzlw em kapi tana baszy,  wypłynął  z Dardanel - 
się do meczetu Sułtana Achm uda. Ztamląd,  przez low, i ma zabrać blizko 10,000 woyska w Sighigik na 
publ icznych ogłosieieli, wysłanych w różne czę- okręty. W y p r a w a  ta zdaje .hę bydź przeznaczoną 
ści stolicy, kazali wezwać wszystkich dobrych Mu-  przeciwko Samos, lecz podobno obróci się przeciw  
znłmanów,  aby się stawili  pod .świę tą  chorągiew Id ry i.
i  opiekę prawa M ahometa. Chociaż nieziniernem Od granic tureckich dnia 18 Sierpnia.
było mnóstwo wiernych,  którzy natychmiast  z nay- [z tey ze gazety.)
większą gorliwością przybyl i ,  buntownicy atoli W e d ł u g  doniesień z Saloniki pod d- 20 lipca,
zacięci w t ł y eh  swoich zamiarach,  osadzili miey- grecy wzniecil i  nowe powstanie w okolicy Xas~ 
see zgromadzenia,  które się wtedy stało wi- sundry. Wyc ię to  wszystkich lurków,  k tórzy się 
dowiskiem ich niesprawiedl iwości ,  nie mogącey tam znaydowali. Liczba ich  wynosi do 5oo. P o ­
mieć innego c e lu ,  jak zrządzić zupełny upadek twierdza się wiadomość, iż basza Bosnii nie przy-  

Dttomapskiey,  oddać kray w szpony nie- jął firrnanu względem zniesienia janczarów. Nie 
przyiaciot wiary,  i wśzystki .h Szanownych i do- uczynił on wprawdzie  żadnych dalszych kroków;  
b ry c h  Muzułmanów' rzucić pod nogi. W  takich uwiadomił jednak wszystkich tamecznych znako- 
okolicznościach, prawo nakazuje rozlewać krew jnitszych greków o zdaniu sw’ojem. 
bez naymnieyszey' ochrony; posłano więc zbroyną Dziennik bruxelski  umieścił wiadomość, O któ-
siłę przeciw n i m ,  i spalono ich koszary, a Bóg rey  przemilczały inne pisma publ iczne ,  a to pod 
Wszechmocny^ nagiąwszy ich  g łowy pod miecz napisem z Liw orny i  sierpnia , w tern brzmieniu:

patac VI iciKiego w e z y r a  1 inne imeysca, a zra­
bowawszy je , poprzerzynal i  nożem księgę świętą 
(Alkoran) na kawałki,  gdzie im tylko w ręce w pa-

— Jtnia 2g —
(z te y ie  gazety.)

Pan R o v e r ,  urzędnik noselstwa ■fratienztr'o,

)3(



„Jeden  z naszych korrespopdentów z wysp Joń- 
skich, którego wiadomości zawsze się potwierdza­
ły , donosi nam pnd d. 2 l ipca ,  ze istotnie Ib ra -  
liim  basza, syn W ice-K ró!a Egiptu , zginął pod 
M issolungą. Na poparcie tey wiadomości donosi 
z Cefalonii co następuje: Przybył tu Jan  M et,a- 
x a , brat gubernatora wyspy S yra .  Oświadcza i 
powtarza, źe lb ra h im  basza nie znayduje się w P e ­
loponezie, i zo dowiedziano się z pewnością od k il­
ku A rabów , których Grecy wzięli w niewolą wo­
jenną , iż od czasu upadku M issolungi nie poka­
zał się w  woysku swojem, i że nikt z pewnością 
nie wie o jego losie. Porównywając to z oświad­
czeniem Pana M e ta x a , i z tak długą nieczynno- 
ścią lb r a h im a , przyznamy, iż wiadomość o jego 
śmierci ma nieco podobieństwa do prawdy.”

P r u s  y .
B erlin  d. 28 sierpnia.
(z Gazety  W arszawskiey .)

X i K um berland, 1 Xiążę Meklemburgsko- 
Strelitzki K aro l, Jenerał piechoty i dowódca kor­
pusu gw ardyi, wyjechali z tuteyszey stolicy do 
K rólew ca  w  Prussach.

P o r t u g a l i a .
Lizbona d. 6  sierpnia.
(1 Gaze ty  W arszawskiey.)

Ostatnie wiadomości z prowiucyi Trasos- 
M ontes  są pomyślniejsze. Bunt w  Chaves został 
przytłumiony, a buntownicy musieli się schronić 
do Hiszpanii, gdyż w oyczyznie swey byli bez 
pomocy. Szlachta i wyższe duchowieństwo oświad­
czyły się jawnie za nowym porządkiem rzeczy) 
a klassa średnia już mu oddawna sprzyja. Uciecz­
ka buntowników uczyniła niepotrzebnem przed­
siębranie dalszych przeciw nim środków. W m a ­
wiano w żołnierzy; iż Infant jDon M ich ał przy­
b y ł  do M a d ry tu , że stanie na ich czele, i że no­
w a ustawa nie jest skutkiem woli Don P edra . 
Dowiedziawszy się żołnierze o istotnym stanie rze­
czy, wrócili natychmiast do swoich obowiązków. 
Półk 24 dał dowody swojey nieprzychylności do 
nowego porządku rzeczy jeszcze w roku 182?; i 
podczas powstania w Bemposta-, karność w tym 
pułku tak była rozprzężona, iż go musiano w y ­
słać z L izbony  do l ira g a n za . Ci, którzy go pod­
burzali, nie mają znaczenia, stosunków i potrze­
bnych do takiego przedsięwzięcia zdolności.

A n g l i a .
L ondyn  d 22 sierpnia.
(z Gazety W arszaw skiey .)

Ministrowie są w wielkiey niespokoyności z po­
wodu nędzy, jaka panuje w Irlandyi; wysłali tam 
jednego z urzędników dla rozpoznania stanu rze­
czy na mieyscu. Zdaje się, iż wkrótce zakazane 
będzie palenie wódki ze zboża, i dla tego niektó­
re znakomite gorzelnie zakupują cukier, dla uży­
cia go w tym razie zamiast zboża.

Nowy Amerykański Poseł, Pan Gallatin, ma 
nader ważne poselstwo, szczególniey skoro się zwa­
ży, na rozszerzone od niejakich lat stosunki po­
między Angliją i Zjednoczonemi Stanami, stosun­
ki, które były nawet powikłane. Podług jedney 
Gazety Amerykańskiey, Pan G alla tin  ma się po­
rozumieć z naszym Rządem względem następują­
cych  pięciu punktów: 1) Oznaczenia północno-
wschodnich granic; 2) żeglugi na rzece ś. W a w rzeń -  
ca; 3) odgraniczenia na północno-zachodnim brze­

Pozwolono drukować. Z polecenia J W .
A ndrzey Sucharski

tv Drukarni

gu; 4) osadniczego handlu, i 5) umowy tyczącey 
się niewolników. 'Pierwszy punkt jest bardzo ■wa­
żny dla prowincyi M aine , albowiem Anglicy ma­
ją roszczenia do większey części tego kraju’. W zg lę ­
dem drugiego punktu już rbzpoczęie były ukła­
dy z przeszłym Posłem, Panem B u s h ,  ale spełzły 
na niczertt. Ostatnie 3 punk ta są także ważne, a 
artykuł tyczący się niewolników, interessuje na­
szych południowych osadników. Osadniczy han­
del zdaje się, że nie wiele zyskał, gdy. jak wia­
domo, poczyniono świeże rozporządzenia, aby Sia­
ny Zjednoczone zupełnie oddalić od naszych za­
chodnio - Indyjskich osad.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
— Niedawno w  B a w a ry  i  między Śackenbach  

i D łantenbach , w  górach, postrzeżono ogromnego 
węża, mającego 20 stóp d ługości! Głowa jego by­
ła wielkości głowy zwyczaynego wyżła. Jeden 
z wieśniaków widział tego węża, gdy za krzakiem 
leżał zw in ięty , a drugi spostrzegł go w chw ili ,  
gdy się spuszczał z góry odległey o 520 kroków  
od rzeki M en u , zkąd 3 skokami rzucił się do w o­
dy. Ci wieśniacy stawieni byli przed władzą 
mieyscową, gdzie opisać jnusieli sumnienuie, wszyst­
kie szczegóły. Teraz trudnią się schwytaniem lub 
zabiciem tego potworu.

Z akt kryminalnych miasta Bononii okazało 
się , iż w  ciągu ostatnich 6 miesięcy r. b. popeł­
niono w mieście i w  tameczney okolicy 96 mor­
derstw połączonych z rabunkiem lub kradzieżą*

Na ostatniem posiedzeniu Królewskiey Akade­
mii lekarskiej w P a ryżu , czytano kilka wiadomości,  
zająć mogących nie tylko lekarza , ale nawet ka­
żdego prawnika , a w  ogólności każdego, co nad 
umysłem ludzkim lubi się zastanawiać. P. B a r-  
bie przytoczył z powodu morderstwa, jakie po­
pełniła K ornie  w  napadzie wściekłości macierzyri- 
skiey. Przykład podobny, kobieta okazywała wkró­
tce po połogu taką chęć do morderstwa, iż mąż 
musiał ją zamknąć. P. B skiro l doniosł, źe od czk- 
su jak K ornie  morderstwa się dopuściła , już j  
kobiet z powodu podobney umysłowej- choroby 
zgłaszało się do szpitala, pod jego zawiadywaniem  
będącego.

K u r s  S a n  h t  p e t e r s b u r s k i .
D n ia  20 sierpn ia .
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Litewskiego Wojennego Gubernatora 
R zeczy w is ty  Radca Stanu i Kawaler.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N io5.
W iln o  dnia i  / / " rze śn ia  v. s, 1 8 2 6  Roku.

3 Szlachecka Opieka Białostockiego i Sokol­
skiego Ptów, w obwodzie Białostockim w mie­
ście powiatowym Sokołce juryzdykcyą swą ma­
jąca, ogłasza, iż po. zgasłym życiu Konstaucyi z 
Beberów Braunowey Półkownikowey W o y  sk Ros-  
syyskich w mieście obwodowym Białymstoku za­
mieszkałej, pozostały’ spadek W majątku rucho­
mym,znayduje się pod zawiadywaniem teyżeOpieki, 
któća tak spadkobierców pomieńioney Braunowey, 
jako też niewiadomego z imienia Rhal, pierwszych  
dla przedstawienia teyże Opiece dcWodow’ pocho­
dzenia i prawa do spadku usprawiedliwiających, 
a drugiego do złożenia dowodow’ , iż rozmaite 
rzeczy oyfrą jego oznaczone, pomiędzy ruchomo­
ścią zmarłey Braunowey znalezione, mogą bydź 
jego własnością, przez teraźniejsze wzywa. Czas 
na stawdeoie się z dowodami w pomienioney O- 
piece z dnia 1 lipca roku teraźnieyszego 1826 
roczny zamierza, i że w razie nielegitymowania 
się spadkobierców w  zamierzonym terminie, 
spadek takowy na rzecz Skarbu użytym zosta­
n ie ,  zastrzega, Sowietnik Ignacy Buiffon.

Za Sekretarza Bednarski,
W ierciński Kancellista.

3 Sąd Exdywizorski na usatysfakeyonowa- 
nie wierzycieli nieżyjącego Franciszka Alexan- 
drowicza b. Sędziego Granicznego powiatu Lidz- 
kiego, Remissą Sądu Ziemskiego tegoż Powiatu 
przeznaczony, w terminie z odkładu 5 augusta 

, roku idącego przypadłym, do folwarku Staro- 
dworcow w Lidzkim powiecie gubernii Grodzien- 
skiey położonego zjechawszy, po wysłuchaniu 
głosow- produktowych , uczynicney wizyi grua- 
tow , łąk i lasów, gdy dostrzega, że dosyć w znacz- 
ney liczbie kredytorowie, jacy na Remisie Ziem- 
skiey znaydowali się , ze swojenii pretensjami 
niejawią s ię ,  zatym postanowił, raz drugi i o- 
statni, przez ninieyszą trzykrotną Kuryera Li­
tewskiego awizacyą wszystkich interessowanych  
zawiadomić, że w następnym terminie, to jest 
21 7bra roku idącego 1826 niezwłocznie do te­
goż folwarku Starodworców zjedzie , i całkowitą  
sprawę do nam owy weźmie, a ztąd na niestawa- 
jących podług reguł Remissy amissyą zapisze. 
Dat 1826 augusta 10 dnia.

Franciszek Edward Pilecki b. Prezydent Ziem. 
Ptu Lidz. Exdywizor.

Sędzia Ziem. Ptn Lidz. Kawaler Hieronim 
Skinder.

Sędzia Ziem. i Graniczny ptu Lidz. Józef 
Ilenszel. Rejent Adam Jodko.

3 Sąd Taxatorsko Exdywizorski na skutek 
Dekretu I$,eniissyi'nego Sądu Ziemskiego Słuckie- 
g° W,  sprawie W .  Adama Daszkiewicza Kaszte­
lana Mścisławskiego z jego kredytorami pod ro­
kiem 1826 miesiąca januaryi 22 dnia ogłoszone­
go, ad fundum folwarku Nacz zowiącego, się w 
Gubernii Mińskiey w Ptcie Słuckim położonego 
przybyw szy, juryzdykcyą swoją w dniu 26 mca 
apryla tegoż 1826 roku ufundawał; po czein  
komportacyą z instancyi - Debilora po kredyto- 
rach i nawzajem z powództwa kredytorow po 
debitorze ku złożeniu w Kanceliaryi Ziemskiey

Powiatow ej Słuckiey na dniu 16 miesiąca augu­
sta biegącego 1826 roku zadecydował, admim-

Jan W ery ha Sędzia Grodz. Zawiley. Exdy w.

3 W  roku idącym przeszłego miesiąca ju- 
nii wyjechał w głąb Rossyi , Litewsko W ileń -  
skiey Gubernii IJpitskiego Powiatu Parafii Pod-  
birzanskiey, obywatel Krzysztoff Borewicz z 
Majątku Jackan, i aż do tey  p o r y , o swoim  
przebywaniu naymnieyszey nie dał wiadomości, 
gdy zaś pomieniony W .  Borewicz majątek swóy  
Jackany , w  roku 1810 miesiąca marca 5o dnia 
oddał w zastaw’ W .  Filipowi von Brinkien, z 
umową nie czynienia na pomienionym majątku 
żadnych więcey długów, a dopioro po wyjezdzie 
onego, okazało się iż oprócz summy zastawney, 
niewolnic inne debita zaciągnięte zostały, z te ­
go ^względu przez niniejsze ogłoszenie w imie­
niu wdowy Elżbiety Brynkien w assystencyi jey 
opiekuna powiatowego Doktora Gwidona Zer- 
walta oraz opiekuna dzieci Jana Liden Alausen 
Barona W olffa czyniące się ostrzegają się, aże­
by pomienionenm W . Krzysztoffowi Bore w ieżo­
wi w następuości żaden kredyt na ewikcvją 
Majątku Jackan użyczonym nie był gdyż zastaw- 
ua summa przewyższa w’alor pomienionego ma­
jątku, równie krewni tegoż W .  Borewicza przez 
ninieysze ogłoszenie upraszają, aby o mieyscu po­
bytu udzieloną została wiadomość. Datt 1826  
augusta 21 dnia.

W  Imieniu w y ż  wyrażonych osob podpisu­
ję takowe ogłoszenie, A. Bystram.

Takowe ogłoszenie wolno drukować dnia 21 
sierpnia 1826 roku. Cenzor Radzoa Stanu Igna­
cy Reszka. ,

3  Pod panow aniem  N a y j a ś n i e y s z e g o  M i k o ­
ł a j a  P i e r w s z e g o  I m p e r a t o r a  i S a m o w ł a d c y  
W szech Rossyi etc. etc. etc.

W y p is  z prolokułu potocznego Dekretu  
Sądu Zjazdowo Rozbiorowego fortuny JO. n. 
Jana X ięcia Sapiehy.

Roku 1826 miesiąca czerwca 3 dnia. Sąd Zjaz­
dowo rozbiorowy fortuny n. JO Xięcia Janusza Sa­
piehy z przepisu dekretu Sądu Głów. W ołyńskiego 
Cywilnego Departamentu roku zeszłego i 8 s 5 mca 
grudnia 1 dnia pomiędzy sukcessorami tegoż zeszłe­
go JO. Xięcia Janusza a wierzycielami zapadłe­
go, zjazd w dnir 25 miesiąca kwietnia roku idą­
cego 1826 przeznaczającego, na dniu tymże za­
siadł szy, dobra rozbiorowi oddane, w  adroinistra- 
cyą w ręczywszy, komportacyą niassaluą u z u p e ł ­
niwszy: chociaż zawiadomienie z przeznaczeniem  
dniow przychodzenia do łikwidacyi w dogodność 
wierzycielom w y k ry ś li ł , i te w  Akta Powiato­
we pobytu wierzycieli, jako to Płaskirowskie w  
Gubernii Podolskiej’, Krzemienieckie, Dubieńskie, 
Zasławskie, Ostrogskie, i Starokonstautynowskie 
w Gubernii W ołyńsk ie j  zajawić polecił; kiedy 
wszelako mało kto z wierzycieli w dniach prze­
znaczonych przybył, a przy upływie tych w c i ą ­
gu pobytu Sądu niektórzy tylko wierzyciele do 
zaliczenia kattegorye swoje podali, jakowe zre-  
zolwowawszy dnie w oczekiwaniu na przybycie 
wierzycieli bezczynnie schodzą: a dla niewygoto-



wanego pomiata  ziemi, Sąd do us tanowienia mas ­
sy przys tąp ić  nie może, dekre tem zaś Sądu Głó­
wnego w uskutkowaniu będącym bez limit  , i 
pod żadnym kszta ł tem przedłużań sądzenie prze­
pisano: dla uzupełnienia jakowego to dekretu,  Sad 
innego środka nad same użycie rygoru zaoczrio- 
ści ku znagleniu do pośpiechu likwidacyi tymże 
dekretem z a w a r o w a n e y , wierzycieli  do l ikwido­
wania się wynaleść pie jest w  możnośoi: przeby­
w szy  dnie od zaczęcia dzieła mało czynnie , a 
przewidując nas tępne wypadki,  z p rz yczyny na­
s tępujących Kadencyów Święto  Trojecktcb,  a 
po tych  wyborów , a Ićm samem wymaw iające 
od s tawienia się w Sądzie dzieło sądownicze,  ju- 
r y z d y k cy ą  do dóbr  wsi Zapadynieo przenosząc,  
do dnia 10 augusta idącego 1826 r oku  zastano­
wić zmuszony i zastanawia:  a zaś umocowanych 
massy aby w  przeciągu czasu tego wniesienie 
wzorowe do ustanowienia t e y i e  massy wniesie­
nie wygotowal i ,  i na terminie wyżey oznaczo­
nym  wierzycie lom do dania odpowiedzi zakommu- 
nikowali  zobowiązać,  potrzecie,  a następnie dzień 
piętnas ty  miesiąca septembra idącego 1826 ro k u  
za dzień normalny do za likwidowania się wszy­
stkich wierzycieli ,  do teyże massy pretensye ja­
kiekolwiek rosczących,  pod upadkiem w przycho­
dzeniu i prawach wedle przepisu dekretr,  w sło­
wach: „  ńiestawiącyln się wierzycielom upadek 
w  ich pre tensyach zadeklarować “  przeznaczyć i 
tychże  za w iadom ić , czwar te :  a że po ustaley 
likwidacyi od dnia piętnastego miesiąca sepiem- 
bra idącego roku, stanowienie massy Sąd przed- 
sięweźmic,  debitorow teyże w różnych Guberni - 
jach zamieszkujących,  a razem wierzyciel i  w dal­
szych gubernijach, jeśliby jakowi znaydyw'ac się 
mogl i,  dla k tórych do samey kallokacyi upad­
ku Sąd nie zamierza: by ciż mianowicie dtb ito-  
rowie unikając zaocznego osądzenia z odwodowe- 
mi  dokumentami stawili  się, przez G aze tę  Kury- 
era Li tewskiego pot rzykrotn ie  ogłosić się w in ­
nego zawiadomić Czytano dnia 3 czerwca rSjsS 
roku.  W  protokule podpisano.

Dubienskiego Powiatu  i  Massałny Sędzia 
Jan Józef Dobrzański .

Podsędek Ziemski Starokonstantynowski An­
toni Kamiński.

Zgodno z P ró toku łem  Jan Ecki i t  Regent  
Ex dy  wizor.
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5 Sąd T axa tc rs ko  Exdywieorski  na skutek 
D e kre tu  Remissyinego S.ądu Ziemskiego Słuckie- 
go w  sprawie W .  Adama Daszkiewicza  K asz te­
lana Mścisławskiego z jego kredytorami  pod ro ­
kiem 1826 ipiesiąoa januaryi  32  dnia ogłoszone­
go, ad fundum folw'arku Nacz zowiącego, się w 
Guberni i  Mińskiey vv Ptcie Słuckitn położonego 
p rzy b y w szy ,  juryzdykcyą swoją w dniu a b  mca 
apryla  tegoż 1826 roku u fundo wał ;  po cżem 
kom po rt ac yą  z ins tancyi  Debitora po kredyto  
rach  i nawzajem z powództwa kredy torow po 
debi torze ku złożeniu w Kancel laryi  Z  emskiey 
Powiatowey Słuckiey na dniu 16 miesiąca augu­
s ta  biegącego 1826 roku za decydow ał ,  admini- 
s t racyą  nad ogólnym majątkięra pod rozdział  i- 
c ą cy m  uznał ,  w y m ia r  i i nw en tacyą  powyżey rze- 
ozooego folwarku cu m  at i i aeu tńs  wyznaczonemu

Komornikowi  dopełnić zalecił ;  naos tatok t e rm in  
powtórnego zjazdu w dniu 5,2 miesiąca gbra  1826 
roku zakreślił,  Na jakowTy to czas ażeby w szy ­
scy kredy torowie  i pre tensorowie W .  Adama 
Daszkiewicza pod jakimbądźkolwiek ty tu łem p r z y ­
chodzący z dowodami swych pretensyjow sami 
p izez  się luo przez prawnie ku temu umocowa­
nych  Plenipotentów jawili, się, komportacyą zło­
żyl i ,  1 niewiadomoscią nieosłaniali się, sub rei 
amissione ost rzega.  I takową awi^acyą dla t r z y ­
krotnego oney w Gazecie Kurye ra  Litewskiego 
umieszczenia do Redakcyi  przesyła.  D a t t  1826 
roku miesiąca julii 29 dnia.

Sędzia Ziemski  Słucki  P io t r  Mogilnicki 
Exdyw izor.

Podsędek Ziemski  Słucki  Michał Pociey 
Niepokoyczycki .

Podsędek Ziemski  Słucki  Marcin  W o ł k  
Exdy  wizor*

3 W  domu Maxa na ulicy Wilenskiey po- 
kojow średni do najęcia znajduje  się.

3 . Za pozwoleniem Zwierzchności szknlney o- 
twiera  się pensya dla pici  zeń-kiey w Mieście 
"Wilnie, na k tórey  dawać się będą przez Nauczy­
cie lów approbowanych: Nauka chrześciańska, j ę z y ­
ki: Polski, Rossyyski,  Francuzki  i Niemieck 1, K a ­
ligrafia,  Arytmetyka,  Jeografia,  Historya.  Rysun­
ki, Muzyka i śpiewanie. P rz y jm ują  się P a rr enk i  
stale na rok ca ły i przychodzące,  z zapewnieniem 
dla pierw szych mieszkania { przyzwoi tych w ygod. 
K tohy  chciał  się układać o edukacyą Panienek na 
tey pensy i, raczy udać się do W .  Śtachowskiey 
mieszkającej  przy Ulicy W ie lk i e y  za Ostrą B ra ­
mą w domu Gieców pod N. 1266 położonym.

Takowe ogłoszenie wolno drukować.  Dnia 
18 s ierpnia 1826 roku.  Cenzor Ignacy Reszka.

3 . W  domu przy zbożowym R ynk u dziedzin-' '

twa J W .  Benderskiey jenerałów ev naydują się po­
koje do najęcia z wygodami wszelkiemi, 1 ogrodem 
do zabaw wolnym,  życzący nająć raczy udać się 
choćby do samey Aktorki,  lub Plenipotenta  W ,  
Drabowicza .

3 . Uwiadamia się , że w  Aptece po Gryzę ,  
irowskiey w murach X X .  Dominikanów Wiliń­
skich ś. Ducha lokacyą mającey,  p rzerwan ą by­
ła expedycya lekars tw,  z przyczyny śmierci  a- 
rendownego jey tenutora ,  oraz dla tego. aby mo­
gła bydź przyzwoicie urządzoną i w dobre t u ­
dzież świeże medykam enta  należycie opat rzoną.  
Kiedy zaś to oboje już się uskuteczniło;  prze- 
daż lekarstw od dnia dzisiejszego nanow o się 
rozpo czyna .  D a t  w Wielnie  augusta <29 dnia 
i 8 a 6  roku.  Kons tan ty  Oł tarzewski .

1 Wyjeżdża za granicę do P r u s ,  odstaw ny 
z Li tewskiego P o c Z la r n t u  Kollczki R e g e s l n t o r  
Alexander  Nikolai  w zamiarze udania się do K r ó ­
lewsko Pruskiego  Konigsbergskir-go Uniwersy te tu  
na  rok  jeden-

2 Wyjeżdża  za Granicę do Prus  do Miasta 
K r ó l e w c a ,  odstawnego Porucznika T i u n k o w a  żo­
n a ,  Katarzyna Tiunkowa ; na miesięcy t rzy ,  dla 
widzenia się z familią swoją.
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